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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

D yskusja szczegółowa nad budżetem. —  Interpe- 
lacya .pos Gabia. —  M inister „F iedler w K rako­
wie. — Rozpoczęcie wykładów prof. W ahrmnnda. 
Delegaci słowiańscy w W arszawie. —  Sytnacya na 

wyspie Samos.

Z sady państwa.
( T tle foaem .)

W iedeń. Na wcaorajszem posiedzenia Izbj po­
słów p r e z y d e n t  doniósł, że pos. M a h l e r  i 
S t r a a c h e r  zawiadomili go, iż bez ich wiedzy 
i upoważnienia znalazły się ich podpisy na in­
terpelacji posła G a b l a  do m inistra sprawie­
dliwości z powodu konfiskaty pewnegr czasopi­
sma Posłowie oświadczyli dalej prezydentowi, 
że tylko częściowo zeradzaią się na treść inter- 
pelacyi i z tego powodu zastrzegają się prze­
ciwko nadużyciu z ich podpisami.

Ponieważ nterpeiacya wobec tego nie ma do­
statecznego poparcia, widzi się prezydent spo­
wodowanym zawiadomić ministra sprawiedliwo­
ści o stanie rzeczy i c o f n ą ć  i n t 6 r p e l a c y ę  
p o s ł a  G a b l a  Prezydent wciela ją  do aktów 
izby na dowód tego, w jak  nielojalny sposób 
w tej Izbie postępują pewni posłowie.

Dyskusya budżetowa
Izba przystąpiła do dalszego ciągu d y s k u -  

s y i  g e n e r a l u e j  o b u d ż e c i e .
Pos. N e m e c ,  iako mówca generalny „prze­

ciw", uzasadniał odmowne stanowisko socyali- 
stów i zaznaczył, że postępowanie rządu bar. 
Becka wyzywa do najostrzejszej obrony i do 
zawziętej walki. Mówiąc o podatku cukrowym, 
obwinia mówca m inistra skarbu, że zmobilizo­
wał Izbę panów przeciw Izbie posłów. Stano­
wisko Izby panów mnsi piowadzić do żądania: 
Precz z ba n; iów! W  spraw ie sporu języko­
wego w Czechach oświadczył mówca, ze cze­
scy socjaliści uważają kw'estyę językową za 
część kwestyi społecznej i chcą sprowadzić na 
podstawie sprawiedliwej narodowej ugody po­
rozumienie narodowe. Kwestya językowa musi 
być rozwiązana przez ustawę, któraby miała 
moć dla całego państw a.

Mowa posła Głąbiń&kiego.
Pos. G ł ą b i ń s k i  generalny mówca „pro", 

wskazuje na brak* systemu finansowego w 
-Aj— yi niepostępowego, stwierdza jeanaic, że 
budżet obecny K orzystn ie odróżnia się od po­
prze Imcli. Austryacka gospodarka finansowa 
znajduje się w stanie stałego rozwoju na naj­
ważniejszych kulnralnych  i gospodarczych ga­
łęziach adm inistracji i jest uzasadniona nadzie­
ja, że budżet na rok 1908 okaże się także 
elastycznym jebzeze dla pewnych, dających się 
przewidzieć wyaatków.

O wiele niekorzystniej od finansów państwo­
wych wyglądają polityczne, a szczególniej zaś 
parlamentarne stosunki. O ile radosnem jest, 
że parlament wzniósł się do wykonania swego 
pierwszorzędnego prawa, o tyle fakt, że mogło 
to się stać tylko na drodze ubocznej, musi za­
ciężyć bardzo n» poczuciu obowiązku i wszyst­
kich tych stronnictw, którym ma leżeć na sercu 
utrzymanie, uzdrowienie i dalszy rozwój parla­
mentaryzmu w Austryi. (Potakiwania).

Dlatego nie może to dz,wić, jeżeli u mówców 
tych partyj objawia się życzenie reformj regu­
łom  nu. (Potakiwanie). Reforma ta powinna być 
ibroną przed zagnieżdżeniem się na stałe w tej 
Izbie systemu „liberum veto“, przed możliwo­
ścią hamowania albo sparaliżowania parlamen­
taryzmu według dobrej woli lub widzimisię po­
szczególnych jednostek albo partyj. Ja k  długo 
sama Izba nie zrobi u siebie porządku, tak  dłu­
go parlameut i parlamentaryzm w Austryi bę­
dzie tworzy! tylko prowizoryum bez pewnej 
gwarancyi na to, że ono równie, jak  inne pro 
wizorya w Austryi, stale będzie mogło być u- 
trzymane.

Obecna konstytucya przyznała Sejmom „wa­
żny zakres działania y zakresie oświaty ludu, 
pomyślności ludu, jakoteż tych gałęzi publicz­
nego życia, które określa się jako kwiaty kul­
tury i skutk. ogólnego postępu, a które już z 
tego powodu zostały przekazane Radzie pań­
stwa, gdyż zawdzięczają najn wszej epoce cza­
su swój początek i rozwój. Je s t więc w naj­
wyższym stopniu mebezpiecznera i przeciw nem 
konstytucji postępowanie, jeżeli in sty tuc ja  Sej­
mów z pewnej s tro n i poddawaną jest zawsze 
negatywnej krytyce (potakiwania;, gdy się na­
wet posuwa do wezwania, aby Sejmy wygła­
dzić. To byłoby rownoznacznem z unieruchomie­
niem oświaty ludowej z przeszkodzeniem kul­
turalnej ewolucyi narodu.

W artość i wewnętrzne uprawnienie konsty­
tucyi kraj iwej nie powinny być podawane w 
wątpliwmść pod tym pozorem, że Sejmy dotąd 
jeszcze nie zdecydowały się do wprowadzenia 
powszechnego prawa wyborczego. Sejmy w Au­
stryi tworzą historycznie i organicznie podsta­
wę życia konstytucyjnego, dlatego kto jest za 
życiem konstytucyjnem i jego rozwojem, powi­
nien się także oświadczyć za utrzymaniem i 
rozszerzeniem tych podstaw. Je s t złudzeniem, 
jeżeli się Wierzy, że między Sejmami a parla­
mentem istnieje wewne.trzne przeciwieństwa, 
Czynność S o w i w działa zawTsze pobudzająco 
na parlament i użyźnia cale życie “konstytucyj­
ne. Koło polskie trwra przeto przy przekazanym 
mu programie autonomicznym, przy żądaniu zar 
pewnieiud i rozszerzenia pola działania Sejmów 
pod względem finansowy u, politycznym, kultu­
ralnym i gospodarczym (Żywe potakiwania).

jgjDalej omawiał mówca stanowisko Koła pol- 
s Kiego.

Dyskusya szczegółowa.
Przemawiał jeszcze sprawozdawca S t e i n -  

w e n d e r  w wy wodzie końcowym, poczem Izba 
uchwaliła 125 głosami przeciw 74 p r z e j ś ć  
do  d y s k u s y i  s z c z e g ó ł o w e j .  Najpierw 
obiadowano nad rozdziałami I  da XVI.

Przemawiał poseł bar. H o c n i ks. L  i c h 
t e n  s t e i n .

Wiedeń. W dzisiejszej dyskusyi budżetowej 
zabierze głos prezydent ministrów B e c k ,  który 
jak słychać, zajmio się także kw  e s t y ą  r u ­
s k ą .

0 rydsida posła,
Wieaer Do Izby posłów wpły nęło wczoraj 

pismo sąau karnego we Lwowie o zgodę na 
ściganie pos. B r e i t e r a  z powodu przekrocze­
nia przeciwko bezpieczeństwu czci.

Sałerpelscja pos. Ga&la.
Wiedeń. Posłowie syonistyczni M a h l e r  i 

S t r a u c h e r  udali się wczoraj do prezesa 
Koła polskiego G ł ą b i ń s k i e g o i oświad­
czyli, że z interpelacyą, wniesioną pizez posła 
G a b l a  w sprawie konfiskaty broszury, wyda 
nej przez Towarzystwo syonistyczne „Moria*, 
nie mają nic wspólnego i że podpisy ich znaj­
dują się na in terpelacyi’ bez jph wiedzy. - Do­
wiedziawszy się o wniesieniu tej interpelacyi, 
której treść obraża uczucia religijna katolików, 
uważają za swój obowiązek wyrazić najżywsze 
ubolewanie z powodu toj interpelacyi i prze­
ciwko niej zaprotestować.

1 EMa poIssMe
Wiedeń. Kuinisya statutowa Koła polskiego 

uchwaliła powiększyć ilość członków komisyi 
parlamentarnej o ośmiu.

lELEOBAMf
z dnia 2 czerwca.

Bochum- Redaktor S t e i n k a m p  socyali- 
stycznego dziennika został zasądzony przez Izbę 
karną za obrazę . ministra wojny von E  i n e- 
m a na miesiąc więzienia za artyKuł, w którym 
omawiał odpowiedź ministra w parlamencie 
w sprawie afery Lynar-Eulenbnrg. ”

Berlin W niemieckiej sali królewskiego zam 
ku odbyło się wczoraj po południa przyjęcie na 
czesc kroia i królowej szwedzkiej, w ktorem 
wziął także udział ks. Biilow.

Mlua&fer Fiedler a* E» al &s?2s-
Wiedeń. Na zaproszenie Izby hand>owej mi­

nister handlu F i e d l e r  u d a j e  s i ę  do  K r a ­
k o w a ,  gdzie oglądnie także r o b o t y  p o r t o ­
we, jakoteż osobiście poinformuje się o sprawie 
b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h .

Ankieta Kaflowa.%
Wiedeń. Ankieta naftowa, która miała się ze­

brać w sobotę, została odroczoną na kilka dni 
z powodu wj„ tzdn szefa sekcyi Maiera. Ankie­
ta  ta, jak minister kolei zapewnił prezesa Ko­
ła, odbędzie się jeszcze w tym tygodniu.

Sprawa pro!. Wsfcrmunda,
Insbruk. Prof. W a h r m u n d  rozpoczął wczo­

raj o godz. 3 po południu seminaryum z pra­
wa kościelnego. Zgłosiło się oicoło 40 słuchaczy 
wolnomyślnych. Do zakłócenia spokoju ni0 przy­
szło. Zawiadomienie o tem, że prof. Wahrmund 
rozpoczyna seminaryum, ogłoszono dopiero o 
godz. 12 w południe. Utrzymują, że prof. W ahr­
mund zrzekł się resursu  przeciwko postanowie­
niu kolegium profesorów co do wstrzymania je­
go wykładów prawa kościelnego w bieżącem 
półroczu.

Z  S i bil,
Wiedeń. „W iener Allg. Zeitung“ donosi z Bel­

gradu, że wobec wyniku wyborow do skupczy- 
ny gabinet Pasicza będzie się musiał podać do 
dymisyi. ykupczyna nie ma teraz właściwie 
większości. W  Serbii przygotowują się ważne 
wypadki

Podróż Firllieresa do Petersburga.
P ary ż . „Anrore" ośw iadcza się za podróżą 

Fallićresa do Rosyi i sądzi, że wobec stanowi­
ska, jakie Prusy zajmują, sojusz franeusko-ro- 
syjski jest ważniejszy, niż kiedykolwiek. Prusy 
są obecnie najlepszym agentem polityki Fran- 
cyi.

Paryż. Razem z F a l l i e r & s e m  uda się do 
Petersburga m inister spraw zagranicznych, P i 
c h o n

Sp?Łwa kongresu słowiańskiego.
i urwą*"!. Pet. Ag. tel. donosi. Słowiańscy 

guście, którzy przybyli tn wczoraj porannym 
pociągiem, .ustali przyjęci na dworcu kolejo­
wym prze rezentantów klubu rosyjskiego i 
polskich stronnic n Na cześć słowiańskich go­
ści odbyło się . śniadanie u hr. Adama Krasiń­
skiego, zaś wieczorem rau t w poiskim klubie

Praga. Tutejsze pisma czeskie donoszą -  W ar­
szawy Geneiuł W o i o d i m i r o w  i posłowie 
K r a m a r z ,  H l i b o w i c k i  i H r i b a i  konfe­
rowali z polskim* po/itykami w sprawie kon­
gresu w szechsłow iańAnego. toiacy clicą wpraw­
dzie brać udział w pracach przygotowawczych 
dla kongresu w Pradze, lecz co  do  d a lsz y c h  
d e c y z y i  z a s t r z e g l i  s o b i e  w i l n ą r ę k ę ,  
W  postępowych kołach obywatelskich jest prąd 
przeciw kongresowi wszechsłowiańskiemu i zbli­

żeniu do Rosyan ze względu na ostatnie zarzą­
dzenia rządu rosyjskiego, zwrócone przeciw Po­
lakom, jak up. rozwiązanie Macierzy szkolnej.

Praga. Czeska party i socjalistyczna uchwa­
liła protestować przeciwko wspólnemu działa­
niu z Rosyan ami.

Napaa na «irk.ąd pocztowy.
Tyflis. Pet. Ag. tel. donosi: Pięcia bandytów 

napadło na urząd pocztowy i pod groźba re 
wolwerów zrabowało przeszło 2000 rs.

ftytuacya na Samos.
Konstantynopol. Tureckie dzienniki ogłaszają 

oficjalną depeszę księciu Samos, według której 
b u d y n e k  r z ą d o w y  był aż do chwili przy­
bycia floty b e z u s t a n i e  a t a k o w a n y  przez 
powstańców, Których jednakże odpierano. Woj­
ska w budynku rządowym nie odniosły żad­
nych strat. P o w s t a ń c y  o s t r z e l i w a l i  
w o j s k a  t u r e c k i e  p o d c z a s  l ą d o w a n i a ,  
mdnakże s t r z a ł y  z a r m a t  f l o t y  rozpędzi­
ły ich. W ojska zajęły Waczi i okoliczne wzgó­
rza. Od tej oliwili powstańcy zaprzestali ognia.

Szef powstańców S o f u 1 i s przeciąga po Kra­
ju i namawia ludność do połączenia się prze­
ciw rządów i, chcącemu naruszyć . przywileje 
kraju. Wśród powstańców znajdują się w s z y ­
s c y  ż a n d a r m i  w liczbie 135 wraz z ofice­
rami, cały p e r s o n a l  p o l i c y j n y  i kilku 
urzędników. A gitacja Sofulisa i jego towarzy­
szy datuje się od 2 lat. Uspokajająca prokla­
m acja ks. Samos niweczy usiłowania Sofulisa. 
Książę otrzymuje ze wszystkich stron kraju 
wyrazy hołdu i podziękowania. •

Także telegram baszy Rajsa donosi, że po­
rządek zosta1 przywrócony i stwierdza wielki 
sukces sułtana. Patrole przeciągają po kraju, 
a ly  przeszkodzić ucieczce Sofulisa, a okręty 
strzegą wyspy

-.L- £  Msrafea. .
Casablauca. Położenie sułtana Abdul Azisa 

pogarsza się ciągle.

V £ r o n S k a . ,
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K ra ló w , wtorek 2 czerwca. 
K a l e n d a r z y k  k o i c i e l n y :  lla rce lina  n>. i 

Eugeniusza p. w.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz. 3 m. 37, zachód o godz. 7 mm. 33;
długość dnia godzin IG lin. Ł.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Karyero- 
wica**

T e a t r  l u d o w y :  „ Skrzypce czarodziejskie “ i
„W esele krakowskie".

W a l n e  z e b r a n i e  (nadzwyczajne) To w. tech­
nicznego o godz. 7 wieczór.

T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim: 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem

W Związku okręp. Kół T. S. L. (Gołębia 5 
odbędzie się dziś zebranie Zarządów Kół krakow- j 
skicli, celem dokonania wyborów uzupełniających 
do Zarządu Związku.

Komitet festynowy „Ogniska nauczycielskie­
go" w Krakowie zaprasza swych członków na po­
siedzenie, które odbędzie się we środę d. 3 b. m. 
w kancetaryi szkoły wydziałowej im. Mickiewicza 
(ul. Studencka 13) o godz. 5 po południu.

Z Towarzystwa ogrodniczego. Miesięczne ?b- 
branie członków Towarzystwa odbędzie się we śro­
dę 3 b. m. w sali wj kładowej gmachu chemicznego 
O J . o g. 6 wieczorem. Na porządku dziennym: 
sprawy bieżące;- odczyt podskarbiego p Miildnera 
p. t. ,,0  mleku roślinnem i niektórych roślinach 
m lecznych"; sprawozdanie inspektora p. Maleckieg*'
0 czynnościacn przestępnych, dotyczących wystawy 
róż; demonstracya roślin mlecznych przez iiisjiek 
tora osrrodu botanicznego p. Pola; komunikaty 
członków

Wydział IzDy adwokackiej w Kiakowiu złożył 
50 koron na rzecz Stow wdów i sierot po adwo­
katach, zam iast wieńca na trum nę ś. p. dra W a­
wrzyńca Stycznia.

W szkule zawodowej uczniów kelnerskich,
urządzonej staraniem  Stowarzyszenia gospodnio- 
szynkarskiego w Krakowie, mieszczącej się w gma­
chu akademii handlowej, odbędzie się z a k o ń c s o n ie  
roku szkolnego , w e  środę, 3  m., o 1 0  przed po­
łudniem .
~Qla uczestników czeskiego zjazdu lekarzy i 

przyrodników w Pradze, mającego się oabyć w 
dniach od 6 do 10 b. m., koleje austryacKie (pań­
stwowe i inne) przyznały zniżenie cen jazdy klasą 
II i I. Po legitym acje zechcą się nczostnicy zjaz­
du, jauący z Krakowa, zgłaszać niezwłocznie do 
redakcji „Przeglądu lekarskiego® (W ielopole 4).— 
W yjazd uczestników z Krakowa nastąpi w piątek 
5 b. m. o godz. 7 18 rano.

Zjazd do salin wielickich, i i i  Koło T  S. L. 
urządza we środę, 3 b. m., zwiedzanie kopalń wie­
lickich pod kierownictwem prof. Bujwida. — Cena 
wycieczki w raz z  uoleją w obie strony 4  K, dla 
akademików 3 K. P unk t zborny m  dworcu głó­
wnym, o 8 rano. Tamże można nabyć bilety na 
wycieczkę.

Częściowy koniec strajku piekarskiego. W czo­
raj w kancelaryi cechu piekarzy Diałego pieczywa 
u p. Bałuka zebrali się przedstawiciele majstrów
1 czeladzi, stojący na gruncie narodowym, a zgm- 
powani w Stow. „W łasna pomoc". W ynikiem dłu­
giej konferencji było zawarcie 1 podpisanie wza­
jemnej ugody. Mianowicie majstrowie zgodzili się, 
aby minimalny cennik z przed 2 la t podwyższyć o
2 kor., dalej, aby j a  pracę poza awykłeral godzi­
nami roboty za każdą godzinę otrzymywali robo­
tnicy osobne wynagrodzenie. W  sobotę ma praca.

trw ać a& godz. 2 po poł., zaś gdyby zachodziła 
potrzeba przedłożenia pracy, to między drugą a pią­
tą wieczorem za każdą godzinę ma otrzymać pie­
cowy po 50  hal., zas miszer i pomocnik po 4l» hal. 
M ajstrowie zgodzili się też na to, aoy wynagro­
dzenie za tę  , .adzwyozajną pracę wypłacane było 
natychm iast. Święto tygodniowe ze wzajemnom po­
rozumieniem uktanowiono z soboiy na niedzielę.

Wobec podpisaniu, prrez obie strony umowy, 
wracają dziś czeladnicy uo pracy. Mowa tu tylko 
o cze'adn'kach z „W łasnej pomocy", gdyż inni 
czeladnicy należący do party i socjalistycznej, w 
pertrak tacjach  wczorajszych udziału nie brali, a 
tem samem ugody powyższej nie uznają

Miejskie kramy pieczywa. Z m agistratu komu­
nikują nam : Z uwagi, że piekarze żydowscy pogo­
dzili się ze swym* czeladnikam i,. m agistrat począ­
wszy od wtorku t. j. dnia 2 b. m. zwija sprzedaż 
pieczywa w kramie miejskim na Wolnicy, u trzy­
mując nadal sprzedaż chieba w Rynku Głównjm.

Upadek Z ganku. Zdzisław Dz., 4-letni chłop­
czyk, bawiąc się na ganku w domu przy ulicy L u­
bicz pod 1 24, wypadł przez otwór, powstały w 
ogrodzeniu ganKu. przez wypadnięcie jednej bala- 
ski. Upadek me pociągnął za sobą groźniejszych 
następstw.

Pobicie. W czoraj po południu zgłosił się na sta- 
cyę ratunkow ą gospodarz z Tyńca, Andrzej Spoi- 
nik, którego z nieznanej przyczyny napadli jego 
szwagrowie i pobili go dotkliwie, zadając mn głę­
boką ranę na głowie i liczne obrażenia na calem 
ciele.

Konkurs dramatyczny Wydziału krajowego
Ze Lwowa telefonuje nam nasz korespondent- Na 
konkurs dramatyczny W ydziału krajowego w przed­
łużonym term inie wpłynęło 50 sztuk Cztery z nich 
przeczytano wspólnie na posiedzeniu sędziów. Po­
nieważ ż a d n e j  z e  s z t u k  n i e u a n a n o  z a  
k w a l i f i k u j ą c ą  s i ę  do n a g r o d y ,  sąd kon­
kursowy na wniosek redaktora Krechowieckiego po­
stanowił p r z e d ł u ż y ć  j e s z c z e  t e r m i n  nad­
syłania sztnk na konKurs do K o ń c a  m a j a  1 9 0 9  
rokn, a rónocześnie zwrócić uwagę na te sztuai ■ 
polskich autorów, które w terminie od ? czerwca i 
b. r. do końca m aja 1909 r. wystawiono będą w 
teatrze krakowskim i lwowskim i zbadać je pod 
względem wartości literackiej.

Pozatem sąd konkursowy zalecił do wystawienia 
nadesłaną na konkm s komedyę w 3 aktach p. t 
„Teraz". Autorem je j jest p. Maurycy K i s i e l -  
n-i-e-k-i z Skierniew ic.

Oprócz tego zajmował się sąd sztukami dla te a ­
trów  włościańskich i polecił do wystawienia sztukę 
ludową ze śpiewami p. t. „Ojcowizna", której 
autorem jest p. Franciszek Gabryl D o m  n i k  z 
Krakowa. Do druku zaś w bibliotece teatrów wło­
ściańskich polecił sąd obrazek ludowy p. t. „Na 
muzyce", nadesłany przez Zofię R z e p e c k ą  ze 
Lwowa.

Budżet m i?sta Lwowa. Ze Lwowa telefonują 
nam : R ada m iasta Lwowa rozpoczęła wczoraj ob­
rady nad budżetem m iasta na rok 1909.

Za stawienie zbrodni Siczyńskiego. Z> Lwo­
wa telefonują nam Przed tutej'szym trybunałem  
karnym  odbvdzie się we środę rozprawa przeciw 
Michałowi Dziakiewiczowl, oskarżonemu z powodu 
wychwalania zbrodni Siczyńskiego, o zbrodnię obra­
zy religii i obrazy majestatu.

M alwersacye kolejowe w Stanisławowie Ze
Stanisławowa telefonują nam: Na wczorajszej roz­
praw ie w procesie Siebauera i wspóloskarżouych, 
po wywodach obrońców p r o k u r a t o r  c o f n ą ł  
o s k a r ż e n i e  co do  b a n m i s t r z a  R u d k o w ­
s k i e g o ,  którego też zaraz uwolniono.

T rybunał przedłożył przysięgłym 6 pytań co do 
Siebaneia, a 3 pytania co do W aldekera. W yrok 
zapadnie dziś, we wtorek.

0 zamach na pocztę w Sokołowie. W czoraj­
szy warszawski „Przegląd Poranny" donosi: W  cią­
gu dwóch ostatnich dni sąd wojenny rozpatryw ał 
sprawę 16 osób. oskarżonych o należenie do P. 
P . S. i o udział w krwawym zamachu na pocztę 
w Sokołowie gufc. siedleckiej, w dniu 10 stycznia 
b. r. Szczegóły tego zamachn są następujące:

D nia 10 stycznia około północy z poczty w So­
kołowie na btacyę kolejową Sckolów w y s ł a ń  fur­
gon pocztowy z pieniędzmi w kwocie 3.000 rb. 
P ieniądze wieziono na saniach poJ eskortą 7 żoł­
nierzy pułku libawskiego. Guy sanie zatrzym ały 
się w odległości kilkunastu kroków od podjazdu 
do stacy i, z drzw “tacyi wyszedł jak iś nieznany 
c z ło w ie k ,  który rzucił w żołnierzy bombę. Natych­
m iast po wybuchu od strony peronu kolejowego 
zagrzm iały w kierunku żołnierzy salwy rewolwe­
rowe; żołnierze odpowiadali na salwy wystrzałam i 
z karabinów i strzelanina ta  trw ała  około 10 mi­
nut, po upływie których przybyła na pomoc rota 
pułku libawskiego.

W tedy sprawcy zamachu rozpierzchli się, nie 
zdążywszy zabrać pieniędzy.

Dwaj szeregowcy zostali zabici, inni otrzymali 
rany. Szeregowiec Asekeljane został pi zerwany 
bombą; w odległości 12 kroków od podjazdu sta ­
cyjnego znaleziono tylko jego dwie nogi obute, 
praw ą rękę i zmiażdżoną czaszkę. Drzwi, prowa 
dzące na peron, były potrzaskane, w samym zaś 
kącie korytarza znaleziono trupa człowieka cywil­
nego; tuż obok ciała leżał brauning Nieznany ten 
zginął wskutek wybuchu bomby. Nadto w odległo­
ści kilkuset Kroków za plantem kolei znaleziono w 
śniegu drugiego trupa, ubranego po cywilnemu; 
tuż przy nim leżał pistolet Mauzera; i ten niezna­
ny zginął wskutek w> bucha bomby.

Pod zarzutem udziału  w tym zamachu Btanęli 
przed sądem: Ernesl Cheiło, Michał W ohlgemut, 
Józoj K ruszew ski — Osipiak, Zofia Zajzerow a, Zo­
fia Owczarkówna, S tanisław  Czubaszek, Józef K ra 
suski, Andrzej Czeświński, Marya Chomicka, Teo­
fil W ochna, Józef Rajczuk, Leor Sulima, F ranci­
szek Suwiński. Jan  Nesterowicz, Ludwik Zych 
i W ładysław Kosycan.

Z tego Bzeregu oskarżonych sąd skazał fi a

ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e s z e n i a  l-j. o s ó b ,  mia­
nowicie:

E rnesta Chejłę, Michaiła W chlgemuta, Jozefa 
Kruszewskiego-Osipiaka Zofię Kajzerową Zofię
Owczarkównę, Stanisław a Czubaszka Józefa Kra- 
suskitgo, Maryę Chom;cką, Teofila Wochnę, .Tćzoi i 
Rajczuka, Leona Sulimę, Franciszka Suwiński. go, 
W ładysław a Kosycana i Ludwika Zycha.

Dwóch pozostałych: Andrzeja Czerwińskiego i
Jana- Nestorowicza, skazał sąd na ciężkie roDot-y 
dożywotnie.

Skazana na śmierć Zofia Owczarkówna. b. słu­
żąca W andy Krachelskiej-DobrouzicKiej ma jeszcze 
sprawę o udział w zamachu na general-gubernatora 
Skałłona.

Skazany na śmierć Ernest Chejto je s t synem n- 
rzędnika i przyszedł na św iat w chwili, gdy ojciec 
jego znajdował się w szpitalu dla umysłowo che 

'ry ch ; skazaniec do ostatnich dni był uczniem \  III  
klasy gimnazjum w Siedlcach, uczył się doskonal, 
bvł jednym z pierwszych uczniów.

N ieuda ła  ticioczica. Pism? warszawskie donoszą: 
W  niedzielę koło godz. 11* wieczorem w pobliża 
stacyi kolejki grójeckiej w Pyrach patrol wojsko- 
wo-policyjny prowadził kilku aresztantów, podejrza­
nych o bandytyzm . Ponieważ Wtedy wobec pięknej 
pogody koło stacyi zebrane były tłumy osób, przy­
byłych tam na wycieczkę z W arszawy, aresztowa­
ni chcieli wyzyskać tę  okoliczność i próbowali prze­
drzeć się przez kordon wojskowy, hy ukryć się 
w tłumie. W tedy żołnierze dali- kilka strzałów ka­
rabinowych, od których padł trupem na miejscu je ­
den z wycieczKowiczów nieznanego jeszcze nazwi­
ska, a drugi nazwiskiem W ładysław Koleszyński_ 
odniósł ciężkie rany w piersi.

Strajk 8Z6WCÓW. Z Rj«ki donosi węg. b. kor.: 
Wszyscy pomocnicy szewscy wstrzymali wczoraj 
rano pracę.

Zamordowanie malarza, z  Paryża lelegrafn ą-
Sprawa z a m o rd o w a n ia  m alarza iteinLeila je s t je* 
bzczo Dardzo mejabną i śledztwo nie dało jeszcze 
konkretnego rezultatu. W edług opowiadania p. 
Steinheilowej, żony zamordowanego, wspólniczka 
morderców je st kobietą o rudych włosach. P rzystąpi­

ł a  ona do pani Steinheilowej gdy ta już leżała 
w łóżku, w towarzystw ie trzech mężczyzn, którzy 
odezwali się do niej: ,,Nie krzycz  mała, inaczej 
cię zamordujemy. Powiedz gdzie są pieniądze i Ko­
sztowności". P. Steinhell wskazała na Bypialnię 
matk. Mordercy związali ją  i przywiązali do łóżka, 
oraz włożyli jej chustkę do ust, aby nie mogia 
krzyczeć, poczem w targnęli do sypialni maiki. P, 
Steinheil słyszała dwukrotnie, jak  matka wołała 

( o pomoc, jednak będąc związaną, nie mogła się 
ruszyć, ani oaezwać. i l ą i  je j zbudzony krzykami, 
przy izedł do sypialni żony, jednakże mordercy za­
stąpili mu drogę a następnie udusili go i poszli 
do sypialni matki.

Owa rudowłosa kobieta radziła, żeby lepiej za­
strzelić p Sceinheilową, inaczej wyda wszystko. 
Jeden z morderców puwiadział. że należy je j życie 
darować. Następnie mordercy obili ją  kijami i pię­
ściami, tak, że zemdlała i dopiero nau ranem wró­
ciła do przytomności. Gdy p. Steinheilowa był* 
nieprzytomną, mordercy ściągnęli je j pierścionek.

W  ciągu dnia aresztowano pewnego Włocha, 
który bardzo często służył jako fn~del w pracowni 
S teinheila

Sądzą, że celem tego mordersl wa był nietylko 
rabunek, ale także chęć d ustania w posiadanie pe­
wnych listów byłego prezydenta F aure? wystoso­
wanych do Steinheila, który wraz z  rodziną otrzy­
mywał bliskie i zażyłe stosunki t  Paurem, gdy ten 
był prezydentem.

Mianowania i przeniesienia „G azeta Lwow­
ska" ogłasza: W yższy sąd krajow y w Krakowie 
zamianował auskultantam i praK t\kan.ów  sądowych, 
A leksandra Hassaja, Kazimierza Ż.ibratt. riego Ty­
tusa Chrzanowskiego, Józefa Gocala i W ładysław a 
Matnszewskiggo, a kancelistów Alojzego N afurskie- 
go w P iizn ie  i M ichała Malisza w  W adowicach o- 
f ic y a ła u i i  kanci arw uym i: przeniósł ofieyał? kance- 
raryjnego Ja n a  B arcika z Krakowa do Makowa, a 
kancelistę H ersza B lausteina z Mikowa do K ra­
kowa.

„W iener Z tg" ogłasza: Cesarz zezwolił, aby 
radcy dworu przy nam iestnictwie we Lwowie Se­
werynowi Bańkowskiemu z tkazy i przeniesienia go 
na w łasrą  prośbę w trw ały  Btan spoczynku “poda­
no do wiadomości wyraz najwyższego nznania rza 
jego długoletnią, w ierną obowiązkom i skuteczną 
służbę.

M inister spraw wewnętrznych zamianował rewi­
denta rachunkowego Franciszka A ndraszka radcą 
rachunkowym w departamencie rachunkowym n a ­
m iestnictwa we Lwowie,

Minister sprawiedliwości nadał inspektorowi żeń­
skiego zakłada naukowego Janow i I  .I lk o w sk iem u  
ad personam IX  klasę rangi

Buch przejezdnych.
(raków. 1 czerwca,

GPAND-HOTE'.: B. Mierzyński - Piotrkowic, S. Reine 
z Jaznac, P Schleyec ze Lw iwa, K. Pfiffer s Praemj
śla, 15. Hirszberg z Rygi, J. hr. Szenibek z Sarajewa, L 
Dewbińska z Góry (gub. Kiel,),

HOTEL KRAKOWSKI*. Hr, A. Komorowski z żoną z 
skwy, M. Barentzen z Akwizgranu, M„ Szetfer z Opawj 
M, Szczygielska z Topoli vKról. Pol.), II. troników w  
Córkę 7. Topoli (Król. Pols.l, M. Herzog z Bnemersta?i‘ 
r. W right z Londynu, S. órs ryński z Żegiestowa Pi 
Skutty z Cieszyna, E Lsarsti z 6 ~  ’szewa. S Perlbe* 
ger z  Tarnopola, A Kozłowski, M. Zołtak, Fr Skocz z 
Złotej (Kroi. Pols.), E. B o łak  - tfarrzawy, Z. Zienkie 
wics z Kiszyniewa L. Lisicka z Pobiednik, S. Wojnt 
rowicz z Wuwrzyńczyc, C. Okołowioz z Sanoka J. M 
eh ilski i  Warszawy A. Dołgorykow ze Smoleńska, F: 
Grużewski z Zakopanego.

H ’TEL POD ROZĄ 1 Z. Każmierski z Wrocławia J Wi 
tusl * z Poznania I. Chełmeccy z Li to wic (Król. Pols. 
J  Obrąpals i  z D&tos (Szwajcarya). B Liohten steiu z 
Lwowa, J. Pilawski r  Krakowa T. Dunin z Wilna, V
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Sipilowska t  Mińska, F  Sujkowska z Będzina, L  Li 
twiński. E. Picach ze Lwowa. P Sypniewski z  kadry 
chowa, J  Gadomski z Peieruuurga, I. ńyrkiewic* i Fr. 
Śchir )C*ow:c z Dąbrowy górn., 3. W oiińjki i  Jrefeubnr 
gu, E. fi. Kijowow:e (  Lełajska, M. Z w uliirka z Bu­
dzynia, K. Szymański t  Lązek, R. Gaiown z Przemyśla, 
A. Rawiśgcy t  Sosnowca, J . Bielecki z Warszawy.

U simie parku Mm.
Ze sfor zawodowych, zajmujących sie parkiem 

dra Jocdana. otrzymujemy pismo następujące.
Każda iastytucya publiczna pozostaje pod 

kontrolą społeczeństwa, a rozumna krytyka jest 
nieodzownym wymogiem jej rozwoj’n i ciągłego 
doskonalenia się Jeżeli jednak przez niedokła­
dne i fałszywe oświetlenie ktoś obniża wartość 
i znaczenie samej sprawy, samego tego dobra 
moralnego i społecznego. Które ta  in&tytucya 
reprezentuje, wtedy opinia publiczna ma ró­
wnież prawo wKroczyć i powiedzieć swoje 
„yeto*.

A  tak  właśnie stało sic, z parkiem dra Jo r­
dana, tem ukochanem dziełem wiekopomnego 
założyciela, z tą  dumą Krasowa, której on strze­
że niby źrenicy o ta  gwogo. W nr 114 i 117 
„Czasu1* umieszczono rzekomo ze „sfer sporto­
wych" pochodzące notatki, które wskazują na 
pewne iredoświadczenie i nieznajomość ze stro 
ny nieznanego informatora. P a ik  Jordana jest 
lnstyiucyą zanaaco dro^ą i bliską nam wszyst­
kim, aby mógł służyć za poustawę do bałamu­
tnych frazesów i nastrajania opinii publicznej 
na ton partyjnycn sporów polityki miejskiej. 
Sprawa wychowania fizycznego, to sprawa po­
ważna Jeśli się o niej mówi i pisze, bo pisać 
i mówić trzeba i należy, to tylko i zawsze ze 
stanowiska naprawdę „fachowego**. Usprawie­
dliwiony też wydaje się nam żal że ,,Czas“ 
w opinii swej o parku polega na tak  niedokła­
dnych i doraźnych informacycń:

Po śmierci ś. p. Jordana pojawiło się tn i 
owdzie kilka myśli, projektów i żądań, jak  rp . 
wybudowanie zimowej hali gimnastycznej w 
parku; projekty te w skaz^ą, że jednak me

wszędzie panuje należyte przeświadczenie, czem 
jest park i ,akie jest jego właściwie zadanie i 
że wobec bałamutnych mformacyj zachodzi mo­
że obawa, aby idei parku nie wypaczyiy znaj- 
lepszycn nieraz intencyj płynące pomysły. Otóż 
przedewszystkiem stwierdzić musimy, że park, 
to nie jest tylko „pendant** do zimowych ćwi 
czeń w san, to także nietylKo teren i podsta­
wa dla klubów sportowych i lekkiej atletyki 
w leoie — to wedle myśli założyciela: instytu- 
cya narodow o-wycnowawc za , gdzie poKolenia 
dziatwy i młodzieży, wyprowadzone z murów 
miejskich i suteren na słońce i swobodę, mają 
bawiąc się, ćwiczyć, a cwicząc i hartując cia­
ło —  urabiać swą wolę i charakter i kształtc 
wać duszę pieśnią narodową, śpiewaną w po­
chodzie, widokiem postaci wielkich mężów, za­
kutych w marmurze, widokiem sylwety W a­
welu i mogiły KościuszKi, skąd płynie do niej 
umiłowanie na całe żyt ie ojczystej ziemicy 
P ark  —  to wielkie ogmwo w tym łańcuchu 
naszej roazime., pracy pedagogicznej, którą u- 
jdwniły uchwały komisyi edukacyjnej, która 
była podstawą bwzemicnieckiegc liceum, uo dal­
szy ciąg myć]i Kołłątaja, Piramowicza, Śniade- 
kicii, Czackiego, to połączenie edakacyi fizy­

cznej z edukacyą moralną. Oto, czem ma być 
park w najogólniejszom znaczeniu.

Oczywiście śmierć założyciela, kióry prowa­
dził caią sprawę, wywołać musiała pewne, zro­
zumiałe zresztą przesilenie i zastój chwilowy, 
z&nlra zdołano się zoryentować choćby tylko co 
do funduszów, jakicn na ten cel użyć potrzeba, 
Wynikiem tego był zeszłoroczny martwy sezou, 
gdy brak kierownictwa i pustki w parku bu­
dziły niemal obawę, aby nie upadła ta  piękna 
i głośna n nas instytucja. Już  jednak w bie­
żącym roku sprawa weszła na normalne toiy. 
Spadek objęło miasto, a zwołana ze sfer facho­
wych ankieta wypowiedziała opinię co do kie­
runku, w jakim park na przyszłość rozwijać 
należy. Rozdzielono przedewszystkiem admini- 
stracyę parkn, t. j. utrzymywanie drzew, traw ­
nik m , ścieżek » t  p. od kierownictwa gier i za­
baw. Pierwsze przydzielono zarządowi ogrodów

N O W  A  B E f O R M A

miejskich, drugie powierzyło miasto p. Zygmun­
towi Wyrobkowi, nie tylko ukwalifikowanomu 
wybitnie pod względem praktycznym, ale zna­
nemu także w naszaj literaturze gimnasiyozno- 
sportowej z prae o wychowaniu fizyczaem, 
zwłaszcza w dziedzinie gier i zabaw. Pracę 
z nim dzieli p. Stanisław Michalski, pedagog, 
mający za sobą również kilkunastoletnią prak­
tykę w zaaresie ćwiczeń fizycznycn.

W  ten sposób sprawa fachowego kierowni­
ctwa została rozwiązana Ogólny nadzór nad 
całym parkiem mt. być oddany kuratoryi, złożo­
nej z ludzi obeznanych z przedmiotem, miłośni­
ków młodzieży, lnazi, którzy się żywo interesu­
ją  sprawami wychowania fizycznego młodego 
pokolenia. Rzecz ta  — jak nas poinformowa­
no — ma Dyc uregulowaną już w dniach naj­
bliższych.

Z początkiem maja, z otwarciem sezonu, zgło­
siły się do parku pra wdziwe rzesze dzieci i mło­
dzieży. W ystarczy podać, że w dnie pogodne 
bywa dziennie 39 zastępów uczniów i uczenie 
szkół pospolitych wydziałowych, & 34 zastępy 
młodzieży gimnazyaluej, czyli że ouoło 2000 
młodzieży bierze codziennie udział w grach i 
zabawach. Cyfry te mówią za siebie i w ystar­
czą Jo oceny ruchu, panującego w parku. Do­
dać nauto należy, że na drugi dzień przycno- 
dzą inni uczniowie w takiej samej liczbie, za- 
bawv bowiem odbywa i , sie dla każdej szkoły 
3 razy w tygodniu Rok przeto bieżący naieży 
uważać pod względem frekwencyi za bardzo 
pomyślny. Niedziele i święta przeznaczone są 
na zabawy dla młodzieży rzemieślniczej i wy­
chowanków zakładu św Józefa (tych jest 10 
zastępów, w liczb.e ponad 150).

Jeżeli się teraz zważy, że w parku znajduje 
się tylko 12 boisk lo zabaw, z których tylko 
dwa są średniej w! ilkości, a niema ani jednego 
większego —  łatwo zrozumieć, że wprost fizy­
czną niemożliwością jest pomieszczenie tej ca­
łej rzeszy młodzieży w granicach parku. Za 
rząd zmuszony jes t przeto pewną ilość zastę­
pów wysyłtć na Błonia, co zresztą i dotąd rok 
rocznie robiono

W torek, 2 C zerw ca 1 9 0 8 .

R o z s z e r z e n i e  p a r k n  jest więc sprawą 
konieczną i naglącą, jest postulatem, bez speł­
nienia którego park ani się rozwijać, ant swe­
go zadania należycie spełniać nie może- J a k  
się dowiadujemy, sprawa ta  ma być już w ro­
ku bieżącym w czyn wprowadzoną, a przynaj­
mniej rozpoczętą. Ponieważ na razie niema mo­
wy o tem, aby park można rozszerzyć w stro­
nę toru wjścigowego, gdyż kontrakt, zawarty 
z Towarzystwem wyścigów konnych, gaśnie 
dopiero za lat 6, czy 7, przeto do parkn przy­
dzielona będzie część grantów poiorlyfikacyj- 
nych, będących obecnie własnością gminy —  i 
to w kierunku ślizgawki wojskowej.

Teren ten jednak pokiyty jest bagnami * mo- 
jzarami. które dobrze pai kowi dają się wo zna­
ki i wielce obniżają jego wartość hygieniczną. 
Chodzi więc w pierwszym rzeazie o to, by od­
wodnić i osuszyć teren wyznaczony dla parku 
Roboty ziemne, niwelacyjne — według zapew­
nień kierownictwa — przeprowadzi już potem 
sama młodzież ćwicząca w parka, łącząć w ten 
sposób pracę z rozrywką i ucząc się tak  waż­
nej w życiu samopomocy. Rzecz godna pochwa­
ły. Za granicą, a  i u nas n. p. we Lwowie mło­
dzież ochoczo i rs in ie  pracuje przy urządzaniu 
boisk, praca to szlachetna i zdrowa a  i gm i­
nie meco kosztów oszczędzi Jednakże młodzież 
między bagnami pracować me może — jak  naj­
szybsze osuszenie gruntu jest przeto rieodzo- 
wne.

(C. d. n.)

Odpowieuzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W  E A B L S B A D Z i Ł
ordynuje jak dawniej
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kiszone w wodzie b a r d z o  d o b r e  jak  i KOR­
NISZONY poleca hanael

J Ó Z E F A  L I T f i W s U I E G b
Kraków, plac Szczepański 1. Star? Teatr.

C a le a s i  b a s z t a m i  I u ft fc o p y  —  tak i© -
W ysyłka na prowincyę odwrotnie.

T Y L K O  M A s Z l.M A M I W Y R a B j A N E

TUTKI »K05M GS«
S ą  h y G i e n i c z n e

"  jr Fpb.ykl 5 T  - w KraL-*w- :„_J'

jfruraa telegk-aftssiie.
Wiedeń 1 czerwca. — lo s y :  a) procentowo; Anstryackit 

zakłada kred. z obi. pr z rokn 1880 3-prc. 1j72'— .Aui tr 
z-ikł. kr. z obi. pr. z r. 1889 3-prc. 26U-2(S. fr eg u i. Da 
najU z 1870 r. 100 złr 5-prc. 257-7 5. Węg. Banka nip 
po 100 złr. 4-prc. 242-75 Pożyczka serh. nrein. po luOfi 
B-prc. 103-25. b) bezproc.: jB&silica) zi. ’ VaV* 
kred. dla h i p. po 100 zł, 466-—. Clary -±u zł. m. * 
147-— Pożyczka m. Insbruka 20 z ł . 108'—. Losy ir. Kr» 
kowa 20 z! 113-— Pożyczka m. Lubiany 20 zł. (52'50. 
Ofen 43 zł. 205-— . rjaltfy 40 zł. 190-— . Cze. ■r krzyzj 
austr. T . 10 zn 50-75. Ozer™ krzyża w ęg. Tow. 5 za 
2 7 - - .  Losy fana. arcyks. Rudolfa 10 i l  67-50. Salm* 
26 zł. m. 215- —. Pozyczza Saioburga 20 ł. I i2 -—. Tn 
reckie oblig. p.6in. kolej, po 400 fi.  187-25 Losy Łom 
m. W iednia .. 1874 r. 495-— _

Berlin 1 czerwca. Auatrj ockie bt aknoly * •  * 3pi.-y 
tas — .

Paryż 1 ozerwca. 3-pro. R enta 94 72. Jdąka 29-45.

pamiętajmy

o T o « iis t( i) ie „S zK 3łyrugG(iłej

K S H f iC y  S O E ^ I I W I K I ! T o w o tó w  B t o n t i y t h
w frakstde, przy uL Groczlsiej 1. 3. i fiOjfe!?j, f'J PfS[0WDi3 SilMOll itd tamowym zarząJsm. IIM: Mm w MMl i sfip 355 110 0

W  i n t e r e s i e  w ł a s n e g o  z d r o w i a  p o w i n i e n  i t a ż i y  ż ą d a ó  w s z ę d z i e  - t y l k o

t e :  d o
4 E

Ostrzega się przed Ilcznemi naśludownlcttwakoi, które w ostatbich ezasaclt sie pojaw iły!
W  J L o  •

135 19 30 W zory I Cenniki w ysyła  fab ryka na żądanie darm o ! opłalate.

cze-so-cza Chińska surowa jedwabna ręczna tkanina naturalna i w kolorach, najpraktycz­
niejsza, najtrwalsza i najwspanialsza tostery a na suknie meskie, damskie i dziecięce, 
pierze się lepiej od płótna, do nabycia w wielkim wyborze gatunków i kolorów 
w magazynie towarów oryentalnych 2830 3 3

Zau_tad arty ityczuo-kumieniarski 
i hodowlany

J M  M
naprzeciw cnien tarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z p: askowca. gr*- 
nita i  marmaru. Podcjmujo się 
wykaaania grot iwców w miej »ca 
i  aa prewincjL le le fo n  759.

71 128 0

PU uSnm i  utrzymeniem lub 
Dez, do wynajęcia 

uofoz na czat, krótszy i dłuższy. Kru­
pnicza 10, I I  p. 3012 i 4

Były Słuchacz filozofii, powróciwszy 
% Franuyi, poszukuje miejsca gu­
wernera w domu obywatelskim na 

irsi. W ła d a  językiem polskim, francu­
skim, rosyjskim i niemieckim. Ił., K 
(8481. poste restante Kraxów. is i i  o

Kwik Dom Polskich Haftów
I PRACOWNIA HAFCIARSKA

m m w  METROWEJ
W KRAKOWIE, GROOZKA 23,

sprzeoaje wyłącznie wyroby krai owych 
haiciam i i wykonuje wszelkie zamó­
wienia na hafty wraz z odbiciem dese- 
uj i uszyciem 164 8 10

fotograficzny p w iili
poszukuje posady natychm iast, na jchę­
tniej na wyjazd. Zgłoszenia pod „Fo­
to g ra f katolik** poste restante Kraków.

163 6 0

Zakopane - Feosion WcuybIIp.
w miej .CU „Willi W andy1* ul. zam ojek ieao

Zupełnie odnowiony, pokoje elegancko nrz.jdSP 
na, otwarty od 15 czerwca. Rokoj z utrzyma­
niem dmennym od 6—12 K Prowadzony bę­
dzie ręką praktyczną fachową. 172 ') 6

1 31 0

B,.rdiu ińdlto, Uoii 
*0) pęlepszylb ntojt tdroale 

i tokowe utrzymuje przez uiyieame

’K !» L E K  P S Z E U T S m Z U iC T G H

.  D -  G & V V K * ’ h
i Wtołek popularny od dłuższego czasu, ckuno- ■ 
J ciczny, ktw y do użycie. Czyszcząc krew, daje się , 
I astusować prawie we wszystkich chorobach chro- 

ucznych jakoto liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
i ta  tar j ,  dreszcze, zatkania, zanin pokannu u kobiet 
[ gruczoły, osłabienie nerwów, brak Bpetyiu, w - 
A wszelkich zapaleniach, mdłościach, anomii, złem i  

Ł.traw-en*lJ‘poaohiem funkryonowanln żołądka..'

PI GUŁKI  Ca  W I N  tądcnaoyrM 
wizytlud więt**y«A iptekaji twiala, 

w PARYŻU :
Fauhoury Sairu Uenit, 14 7

O d d zie ln e  n u m era  „N . R eform y"
poranne po 4  & al.| popołudniowe po 19 h aL  za egzemplarz, nabywać można

odznaczony 
n iłhE" ugrodana

p.Zj uL w. Tomasza L ł, taż przy placu Szczcpacskim, filia: olica Kopmaika L B. — Teiefou lir 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogizeoowych, oras Bprgwaazania swlok ze wazj-s^iob

arajów europejskich. 115*34 0

K. Z I E L I Ń S K I
o m  i bECSnillK, M m ,  A-B 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lnb naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. 216 43 o

Pos.ada w łasrą szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
jaiy  lub binokle ze szkłami kombmcwanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzifl

P o s e c a  n a j n o w s z e g o  s y s t e m n  n b io k le  p r y z m o w e .

M ą ż c z y s n a
eiieigiczuy, lat 36, poszukuje pracy 
*  i_ niii.i.: a cyt majątku ziemskiego 
fabryki, lub też poważnego przc„fie- 
hiorstwa. W łada językiem: francuskim, 
niemieckim, rosyjskim i polskim; w ra­
chunkach biegły. Zgłoszenia: „Dla Kró- 
lewiaka 36“ puste restan te  Kraków 

182 1 0

Fortepiany l pioiiinc
DOwe i przegrane sprzedaje i wynajmu-
je St. Boroń, tfra&ow, n i-a  »w. To- 
lU&ssa 33, I p. -115 26 30

LEIiCYJ
koncertowej gry na cytrze
udziela Walsrya He r ma n c wr . a ,  ulica 

Czysta 10. 45 43 o

Poszukuje posady
w miejsca lub na prowincyi człowiek 
lat 26, z kilkuletnią praktyką, jako n- 
rzędnis admin.strać yjny, ondow przy 
tem dobry kopista, posiadający ładne 
pismo i znajomość języka niemieckiego 
w korespondencyi. P. A. 32 poste re- 
tian te  Kraków. u>8 to o

w Krakowie*
W A d m i n i s t r a c y i  „N. R e f o r ­

my**, ul. Jagiellońska 10.
W R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika gł„ 

w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskie 

N a  M a ł y m  R y n k n :  TraRka Al- 
fusa„ stolik Agencyi J . Hopca»a i Salo- 
morowej.

R i e u n e j : Handel J . Dęb- 
(.ohok Gimnazyum św Ja-

Przv al. 
kowskiego 
cka).

Przy nl F M r y a ń s l t i e j :  H a n d e l
Wokulskiego 1. 18, Trafika Markowicza

Handel
22 .
Przy nk K a r m e l i c k i e j  

Kkiera 1. 18, Handel Gwaraszkila 
6, Gurawski l  46.
Przy nl D ł u g i e j :  H andd Bęknera 

1. 4, Handel Ł. Mackiew i .za !. ^4, Han­
del F  Kusza 1. 33, Handel Berwalda 

63.
P l a c  M a t e j k i :  Trafika Meksan- 

urowicza w Hotelu Centralnym.
N a p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  u 

jyylotu nl. Szpitalnej.
Przy ul. G r o d z k i e j :  Handel Ran- 

mingera L 10, W Koseublum, bkład pa­
pieru, Hanael Rympla 1 60.

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  S ta­
nisław Nikiel, handel korzenny, L 29 

Przy uL S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
Glucklicha.

Przy nl. W o I s k e j  (przy moście) 
Haudel J . Goldberga,

Przy al. W i e l o p o l e :  Handel H. 
Stattera L 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W. Badowskiego 

Przy ul. W i ś l n e j :  T raiika 1. 11. 
Przy ul. D i e t l o w s k i e j :  Kiosk

biura Hoptasa i Salomonowej.
Przy ul K r a k o w s k i e j :  (w hotelu 

Mullera) Haudel Manuego 
P rzr ul, K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wildstossera,
Pizy  ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre­

tschmera ] 23.
1 1 -e  AVW. Ś w i ę t y c h : Handel 

brommera, l . n .
d o m i n i k a ń s k i e j :  Tra­

fika K Schreibera, L 2.
Przy nl. L u b i c z :  Handel B.Rosen- 

stneka, L 1.
Przy ul. L u b i c z :  Handel Jakóbo- 

w icza.
W Podgorzu:
Księgarnm Poturalskiego. Główna 

trafika.
W Debhikach:
Handel J . Pobudkiewióza, Rynek 16ó. 
Na Zwierzyńcu:
Handel Duukiewicza.

♦  4 4

N O W O  O T W A R T Y

S A L O I  MÓD
L I J Ó Z E F Y  K A R M A Ń S K I E J  1

K R A K Ó W ,  K R Z Y Ż A  7 ,  l .  p .
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NAJNOWSZE MODELE PARYSKIE.

Dem u e ta  n m m
po kor. 1 — , 120, 1*50. oraz 

atisłryacair i  węniersMe, poleca 
Hanaei kolonialny I Palarnia kawy

pod finną 169 12 O

H. IG - 22.
S A M f N  „ a r s «
otwarty codzitnni, uie wyłączając Awiąt i aie- 

dziel od godz. 10—1 i od 2—5.

tfystf>wa cajnowszycii m l  prof. J. Ileiiuitera.
Sprzed aa obrazow najznakomitszych artjstów  

polsnich. 2604 5 5 
Wejście z ul. sw. Jana 1, 1 sze piętro.

Sprzedaż płócien
czeskich, przeniesiona została z m .ry 
Floryańskiej na ulicę Gołębią I. 2, od 
strony ulicy Brackiej. Przyjmuje ró­
wnież zamówienia na bieliznę

i/9  3 15 S e r a f in -

yidtwc po srzętaib
poszukuje posady do samoistnego pro­
wadzenia domn, Zajmie się kuchnią i 
gospodarką domową. Przyjmie również 
miejsce na plebanii. Wanda KaminftKn. 
Kraków, ul Jagiellońska 1. 8, u jj.

Strzałkow skiej. 176 5 C

P o w o z y
używane, półkryte, wolanty, wózki re­
sorowe i zwykłe są tanio do nabycia 
u Stanisław a Sadowińskiegu w Podgó­
rzu, Józefińska 6. 2994 3 6

zairtv. ia  xa kondykrnm 1 bez kondyktn a la  PP. 
nrzędiukuw, oficerów w ogólności,’ profesorów, 
wielebnego duukuwieastwa nauczycieli, nota- 
rynszy, lokurzy, idwokatów i aptekarzy. B e  
precentacya, Le i-ite ir Yereinu *» j wow>s , 

nl. Kopernika 1. 28. 2498 15 15

M n  u m m m
do sprzedania lnb zamiany za majątek

ziemski.
Bliższa wiadomoś w biurze adwo 

Kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie^
ul. śr* 1 y 1 3, 78 O

0 4  1  k o r o k i y

Sukienki dla dzieci
o d  3  ^ o r o n

Suknie damskie
przyjmuje się do roboty; ulica Poseł*

1. 20| oficyn? poprzeczna, parter. 
104 24 o

a  ó m k a ia i  L ite ra ck ie5 w Krakowie, ul Jatoelloiiaka 10. R ządca d rak a ru i L . K . Górak*.


